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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, II wojna światowa

Słowa kluczowe projekt Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów, życie
codzienne, ulica Górna, sąsiedzi, Eugeniusz Królikowski,
AK

 
W czasie wojny Niemcy ustanowili administratora
Przed wojną zarządzał wszystkim [w kamienicy przy ulicy Górnej 7] Kac. Natomiast w
czasie okupacji Niemcy ustanowili administratora, to był pan Królikowski. Jego syn,
adwokat, to samo imię nosi. W każdym bądź razie to był pan, który był szwagrem i
bratem dwóch  pań  pracujących  w  Izbie  Skarbowej.  I  one  dostały  przydział  na
trzypokojowe  mieszkanie.  Jedna  dla  siebie  i  męża.  Druga  dla  siebie,  bo  była
niezamężna. I właśnie on, mieszkający poprzednio z nimi, jako trzeci lokator, trzeci
pokój [zajmował]. Eugeniusz Królikowski. On był od początku bardzo zaawansowany
w pracy konspiracyjnej w AK. Był jednym z wyższych oficerów lubelskiej komendy
miejskiej AK. On się urządził bardzo dobrze, bo zarządził sklep alkoholowy na ulicy
obecnej Lubartowskiej, dawnej Nowej, a w międzyczasie jeszcze Rady Delegatów.
Tak ta ulica się nazywała. Nowa, później Rady Delegatów, a później do Lubartowskiej
[została]  dołączona.  [Sklep]  to  była  wąska  kiszka,  długa.  Zastawiona  cała
wódecznościami  wszelakiego  rodzaju.  Idealna  skrzynka  kontaktowa.  Miejsce
niezwykle uczęszczane, ruchliwe, bo zaraz naprzeciwko targ duży. Idealna skrzynka
kontaktowa. Ojciec mu w tym wszystkim trochę pomagał. Przechowywane też u nas,
częściowo składowane były skrzynki z wódką. Poza tym oni tam mieli swoje gieszefty
konspiracyjne z moim ojcem. Jakie to ja nie wiem. Wiem tylko, że mnie czasami
wysyłano tu i ówdzie z jakimiś czy listami czy z powiedzeniem, że mój ojciec czy ten
pan chce się tam z kimś zobaczyć, takie rzeczy. 
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